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Chiny i Japonia na stopie wojennej
O stre  ultimatum Japonii

TOKIO, 11. 7. Agencja Domei do­
nosi z Hankou, że marszałek Czang - 
K ai - Szek przesłał burmistrzowi Pe 
kinu i gen. Feng-Si-Hanowi, dowódcy 
37 dywizji 29 armii instrukcje, aby 
odrzucili wszelkie warunki kompromi 
aowe,
nie ustępowali ani jednego cala ziemi 
i nie liczyli se z ofiarami w ludziach.

»  *  t

TOKIO, 11. 7. Ministerstwo woj­
ny ogłosiło komunikat, w którym po 
daje, że wojska chińskie z Si-Yuan 
koncentrują się w Fapao - Czaiig. — 
innia kolejowa Pekin - -  Tieusiu zo­
stała zniszczona.
Rokowania chińsko - japońskie w Po 
kinie znalazły się w impasie. Chińczy­
cy nie zamierzają wcale opuścić zajmo 
wanych obecnie pozycji i nie ma żad­
nej możności znalezienia kompromisu, 
ponieważ wszyscy oficerowie 27 armii 
chińskiej są bardzo wrogo usposobieni 
do Japonii.

# * #
TOKIO, 11. 7. Według ostatnich 

doniesień z Pekinu, wszczęto tam roko 
wania w celu znalezienia feomprormsu 
Japońskie kola dyplomatyczne mają 
jeszcze nadzieję, iż uda się pokojowo 
rozwiązać konflikt. Sądzą, że marsza­
łek Czang-Kai-Szek pragnąłby ścią
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Folski Związek Lawii tenisow y otrzy­
m ał swego czasu propozycję od związku 
ju-gosłowiańskiego rozegrania towarzy­
skiego meczu tenisowego Polska — Jugo­
sławia w połowie sierpnia.

P . Zw. Lawn-Tenieowy zgodził się na 
tę propozycje, ale obecnie ze wzglądu na 
wyjazd Jędrzejowskiej do Ameryki za­
wiadomił związek jugosłowiański, żc ter 
min sierpniowy nie może wchodzić w ra­
chubę, przy okazji zaś zaproponował prze 
suniecie zawodów na połowę września to 
jest po zawodach o puchar środkowo - 
europejski Polska — Austria >1—12 wrze­
śnia w Wiedniu).

m s s s s s s s B f s s f "

gnąc swe wojska do Chin północnych
po czym dopiero starałby się o wezczę
cie rokowań z Japonią

Władze japońskie uczynią wszystko,
dla załatwiona konfliktu na miejsen.

*  #  •

P E K IN , 11. 7. Dwa pociągi z żoł­
nierzami japońskimi przybyły z Ti en 
sinu do Feng-Tai skąd wyruszyły w 
różnych kierunkach, przypuszczalnie

w celu otoczenia Pekinu. Przybyły 
również pociągami czołgi, samochody 
pancerne, działa polowe i karabiny ma 
szynowe.

Wedle doniesień chińskich, japoń­
czycy wysłali w kireunkn Tientsin >i k,ł 
ka oddziałów wojskowycii z Mandżu­
rii.

* •  •

SZANGHAJ, U . 7, Z polecenia rzą

Oszukańcza afera bankowa
Obiecywano zyski z nieistniejącego banku

WARSZAWA, 11. 7. Władze śled 
cze prowadzą dochodzenia w sprawie 
ogromnej afery bankowej, polegającej 
na sprzedawaniu obliggcyj państwo­

w y cli przez fikcy jn y  bank.
Od pewnego czasu do mieszkań pry 

watnych w Warszawie zgłaszali się 
akwizytorzy, którzy proponowali sprze 
daż na raty  obłigacyj premiowych wy 
danych przez Bank Gospodarczo Kre 
dylowy w Krakowie. Proponowane 
przez przedstawicieli wspomnianego 
banku obligacje,
' m io ty , hyc losowane. -9 razy w toku  

z najwyższą premią 40.000 z? 
i trzy razy z premią pół miliona zło 
tych Akwizytorzy okazywali legity.nia 
cje, wydane przez Bank Gospodarczo- 
Krcdvtowy w Krakowie.

W arunki nabycia pożyczki były 
świetne. Gotówką akwizytorzy polne 
rali 8 zl.. resztę należności miano 
wpłacać na konto Banku w P. K- 
do 45 roku.

'Agenci odu iedzali głównie rodźmy 
lobotnicze i służące, zapewniając,. że 
jest to najlepszy i najkorzystniejszy 
sposób powiększenia dochodów i wy­
grania znacznej sumy.

Wreszcie aferę zdemaskowano Jen 
na z klientek po wpłaceniu _ żądanej 
sumy i otrzymaniu potwierdzenia, 
zgłosiła się do Min. Skarbu z P
o wyjaśnienie d r o b n y c h  szczegółów-.
Ministerstwo odpowiedziało, żc ta/vic- 
go banku nie ma i nigdy nie b y t ó w

Sześt osób w płomieniach .
Straszny wypadek we wsi p o d c z < ? s t o c h o w s k i « i

CZĘSTOCHOW A, 11. 7. We wsi 
Hrzyszów pod Częstochową miał miej 
see tragiczny w skutkach pożar, któic 
g° przebieg był następujący: Nocą 
mieszkaniec małego parterowego domu 
położonego na końcu wsi, a podzielo­
nego sienią na dwa mieszkania, Ant. 
Bij wiński, usłyszał krzyk niemowlęcia.

Zaledwie zerwał się z pościeli, do- 
firzegl że eały domek stoi w ogniu a i 
jego izlia pełna jest dymu. Przerażony 
człowiek w.vskoczył z chaty przez okno 
próżno usiłując wraz z sąsiadami rato 
wać pozostałą rodzinę — swą babkę, 
ojca, braci i dziecko.

Płomienie mimo energicznej akcji 
straży pożarnej z Maius ogarnęły do­
mek ze wszystkich stron i tylko wśród 
llraszliwego trzasku walących się be­
lek. słychać było rozdzierające krzyki

palących się ludzi.
Dostęp był absolutnie niemożliwy. 

Nad ranem, kiedy ogień nareszcie s u 
miono i przedsięwzięto wśród zg 
tragicznego poszukiwania, dokon. 
wstrząsającego odkrycia .°i w.n
jednym kącie dawnej chaty __ .
no zwęglone do cna zwłoki 85;l. ma 
rodzny Śliwińskich a teściowTej »• 
skiego. Magdełeny Szewczykowej, < 
bok dwóch młodych synów Śliwms te 
go, 15 i 12 L, oraz niemowlęcia

Sam Antoni Śliwiński uległ 'a. 9 
ważnym poparzeniom, iż po 
zieniu do szp itala wkrótce w straw ­
nych męczarniach wyzionął ducha.

Władze prowadzą dochodzenie " 
celu ustalenia przyczyn .tragicznego 
wypadku

Polsce, a sprzedaż jest zw ykłym  oszu­
stwem.

Poszkodowana zwróciła się do 
władz śledczych. Okazało się, iż wpły­
nęło już tam kilkadziesiąt podobnych 
skarg Za oszukańczymi sprzedawcami 
wszczęto poszukiwania. Dalsze docho 
dzenia trwają.

uu nankińskie^o, 4 dywizje pierwszej 
armii chińskiej będącej doborowym 
wojskiem, nad klóią to armią sprawu 
je szefostwo marsz. Czang Kai-Szck, 
rozpoczęły marsz na północ, posuwa­
jąc się wzdłuż linii kolejowej Pekin— 
Iłankou.

Marsz. Czang-Kai Szek zarządził 
ostre pogotowowie mobilizacyjne chiń 
skich sił zbrojnych powietrznych i \w  
dał polecenie radzie politycznej prowni 
eji Hopei i Czahar, aby ,,przeciwsta­
wiała się wszelkim prowokacjom”.,

#  *  *

PEK IN. 11.7 Rząd japoński wy-to 
sował do rządu chińskiego bardzo ostre 
ultimatum, w którym japończycy do­
magają się od Chin wzięcia na siebie 
winy za wywołanie konfliktu i przyrz© 
czenia, że się to już wiccej nie powtó­
rzy.
Chiny ultimatum to przyjęły, mimo 

to sytuacja jest b. poważna, po obu 
bowiem stronach panuje wielkie rozgo
ryczenie.

Akcja oddłużeniowa samorządów
została zakończona

WARSZAWA, 11. 7. W tych dniach 
oubyło się w sali konferencyjnej 13 G 
K. posiedzenie, zamykające prace cen 
tralnej komisji dla oddłużenia samo­
rządów i komisyj wojewódzkich

Na posiedzenie to przybył p. wiec* 
premier Kwiatkowski, wicemimslro 
wie Wł. Korsak. K Morawski i prof, 
dr. T. Grodyński.

Na posiedzeniu tym, przewodniczą­
cy centralnej komisji oszczędnościowo- 
oddlużeniowej dr. M. Jaroszyński "Io 
żył obszerne sprawozdanie.

Jak  wynika z tych danych, komi­
sje centralna i wojewódzkie w czasie 
swej pracy przeprowadzały akcję o- 
szczędnościowo - oddłużeniową 
w stosunku do 51 miast, wydzielonych 
na oyólną liczbę). 410 miast nie w y­
dzielonych związków samorządowych 
na ogólna liczbę 230) oraz 314 gmin 

miejskich.
Ponadto około lf>00 gmin wiejskich 

skorzystało z ulg na mocy specjalnego

dekretu, opracowanego w swoim cza­
sie przy współudziale centralnej k uni 
sji oszczędnościowo • oddłużeniowej.

Zadłużenie samorządów, co do któ 
icgo zostały zastosowane jakiekolwiek1 
ulgi, czy to w oddłużeniu indyw idual­
nym, czy też na skulek zarządzeń ge- 
neralnych, wynosiło: wobec wierzycie 
li publiczno - prawnych 941.9 mil zl. 
wobec wierzycieli prywatno - praw ­
nych 163 9 mil. zł.

Obsługa zadłużeniowa w związkaili 
Które skorzystały z ulg indywidua l- 
"5eh i zbiorowych, oceniona była na 
Jo.o mil. zł. rocznie, 
obecnie zaś wynosić będzie 33 miko* 

ny zł.
Po sprawozdaniu zabrał głos wice 

premier Kwiatkowski, podkreślając 
pozytywne rezultaty prac komisji o- 
siągniete w stosunkowo krótkim czasie 
przy dużej harmonii między zaintere­
sowanymi czynnikami samorządowy­
mi i wierzycielami.

Gdynia w dniu święta morza
Udział wiciu tysięcy osób

GDYNIA. 11.7. Z racji święta mo­
rza w którym wziął udział Pan Prozy 
dent, Gdynia przybrała od rana od­
świętny wygląd. Ulice, domy i w ysta 
wy sklepów bogato przybrano flagami 
o barwach narodowych i oryginalevnń 
dekoracjami. Na skwerze Kościuszki 
stanęły maszty z flagami -i trybuny 
przygotowane do rewii.

W południe zorganizowany został 
wyjazd fcflku statków „Żeglugi Pol­

skiej" i motorówek na zatokę, 
gdzie urządzone zostały pokazy zanu­
rzania i manewrowania łodzi po.lv.7o 
dnyeh. oraz ćwiczenia wodnosamolo­
tów. Pokazom przyglądało się kilka tv 
siecy osób.

WłaściwTy obchód rozpoczął się o go 
dżinie 19
sześcioma strzałami armatnimi ze 

szczytu Kamiennej Góry
Na placu przy basenie Prezydent* 

ustawiły się oddziały wojskowe, pocz- 
1.) sztandarowe i delegacje organizaey) 
przy maszcie głównym zajęli miejsca’ 
przedstawiciele władz. Do zgromadzo­
nych na placu przemówi! imieniem ko 
mitetu dyrektor Wachowiak.

Na głcwmym maszcie na placu zb;óg 
ki podniesiono banderę L. M. i K J e ­
dnocześnie na maszcie ustawionym na 
szczycie Kamiennej Góry podniesiono 
flagę państwową.



ZE SPORTU

Poznań zwyciężył lekkoatletów śląskich 72:59 pkt.
T yczkarz  Mucha (Czeladź) w doskonałe j form ie

W czoraj n a  stadionie W F. i PW . w 
K atow icach odbył się mecz reprezentaeyj 
lekkoatletycznych P oznan ia  i Śląska_ 

W ygra li Poznańczycy w stosunku 7'.59 
pkt.

Poznań mimo iż w ystąpi! bez H offm a 
ua_ Popka. Ivlemczaka. T ilgnera . Tarczy 
ka i Biniakow skiego zwyciężył zadłużenie

W  rep rezen tac ji Śląska brak  było 
Chmielą, K raw czyka. K artlik a , Siokio 
suiskiego i Żyłki. W ynik i w poszczegól­
nych konkurencjach były  następujące.

118 m tr. przez p lo tk i: Szm idt (Poznań) 
15.« sek . W yka (Śląsk) 16.8.

lP eg  88# m tr.: M odrzewski (P) 2.03.3
Pchnięcie k u lą : P rask i (Ś) 13.83.5 m.
Skok w dał: Szm idt (P) 6.94 in
K>0 m tr.: B a je rlan  (P) 53.2.
180 m tr.: Tęsiorow ski (P) 11.1.
1300 m tr.: Skolik (Ś) 4:16.6.
R zu t dyskiem : Turoń (P) 41.01
Skok wzwyż: S z n rd t (P) 1 K rem eke

(S) po 175 m.
508 m tr.: K olenda (a) 16:14.

g™"™""11"-  ■ ■■■!■■!

Schm eling sk a rż y
a n g l i k a  f a r r a

Organizator odwołanego meczu Farr— 
Fehmeling p. Sydney H all wniósł spraw ą
do cyw ilnego sądu w L ondynie przeciw 
ko F arro w i za zerw anie urnow y ro z * g ra -  
n ia  meczu ze Schm elingiem .

Rozpraw u sadowa odbyć sią m ia ła  w 
dn iu  8 bm.. jednak  wobec nie staw ienia 
•W F a r ra  została przełożona na wtorek 
dn. 1S bm.

Poniew aż zachodzi obawa, że F a r r  
przed term inem  rozpraw y opuści Anglie 
przeto H all — wedle doniesień p rasy  nie 
m ieckiej. uruchom ił k ilku detektywów, 
k tórzy  m ają  odszukać obecne m iejsce jm; 
by tu  F a rra , aby sprow adzić go na roz­
praw ę sądowa.

K arkow ska-Sm fiaiow a
ZNOWU MISTRZYNIĄ.

W, drug im  dniu  ldch jubileuszow ych 
narodow ych m istrzostw  łuczniczych, za­
kończono strze lan ia  na odległości krótkio 
W  g ru p ie  pań m istrzostw o Polski zdoby­
ła K ark o w sk a  - Spychajlow a (FKO. W ar 
staw a). W  g ru p ie  panów m istrzostw o Pol 
ski zdobył M iron T rusz (P P W  Lwów) 2) 
M ajew ski (P P W  Bydgoezoz).

S to k  o tyczce: Sznajder i M ucha u- 
zyskali po 3.79 m tr.

M ucha, k tóry  je s t zawodnikiem  cze­
ladzkiego Sokoła sta le  popraw ia swą
form ę. Dodać należy, że przy wysokości

3.80 m tr. Mucha ty lko lekko s trąc ił p o ­
przeczkę.

R zut oszczepem: D yka (Ś) 54.60 m tr. 
Sztafetę o lim pijską w ygrał zespół P o ­

znania w czasie 3:31.

Mistrzostwa piłkarskie W. K. S-ów
W X. S. (Będzin) — W. X. S. (Chorzów) 2:2 (1:1)

W dniu  wczorajszym  w Będzinie odbył 
się mecz d rużyn  wojskowych z B ędzina 
i Chorzowa o inisbrzostwo piłkarsk ie o- 
kręgu  korpusu. Mec* po in teresu jącej i 
na w ysokim  poziomie stojącej grze zakod 
czyi się w ynikiem  rem isow ym  2:2 (1:1).

P rzeb ieg  meczu byl następujący: W 
18 m inucie prow adzenie dla W K s. (Bę­
dzin) zdobył Paw elczyk w 43 m inucie go

ście zdołali jednak wyrównać.
P o  przerw ie w 23 m inucie W oda r z z 

karnego zdobywa drugiego g oala  d ia  W- 
K . S. (Chorzów). W osta tn ie j m inucie go 
spodarze w yrów nali ze strzału  P itseua .

W  w yniku dotychczasowych rozgrywek 
w tabeli prowadzi W K S. (Chorzów) D ra  
gie m iejsce zajm uje W KS. (Tariiow»nie 
Góry) i 3) W KS. (Będzin).

Piłka nożna w  Zagłębiu
W, ub. niedzielę odbyło się w Zagłębiu 

k ilka tow arzyskich spcltkań p iłkarskich , 
których w yniki są następujące:

0# M YSŁOW ICE -  AKS. 3:2 (#:0)
W Niwce 09 Mysłowice zwyciężyło miej 

scowy AKS. w stosunku 3:2 t0:0). G iście 
g ra li m iejscam i dość b ru taln ie . Bram ki 
strze lili d la AKS.: Smogoń i S tasio , dla 
09 Mysłowice — Ł atosiński i H ans -  2. 
Przedm ecz rezerw  4:2 dla AKS.

Ju n io rzy  AKS. pokonali juniorów  C9 
M ysłowice w stosunku 1:0

JEDNOŚĆ (Michałkowie©) — KRYNICA 
4:2 (2:2).

W Czeladzi B rynica k lo ra  w ystąpiła  w 
rezerwowym  składzie uległa „Jedności-' 
M ichałkowie w stosunku 2:4. B ram ki dla 

B rynicy  zdobyli: K ru p iń sk i i Kopeć.
C Y N K O W M A  -  DĄB t l  4:1 (2.6).
W Będzinie C ynkow nia pokonała k a ­

tow icki Dąb I I  w stosunku 4:1 (2:0). — 
B ram ki dla Cynkowni zdobyli: K arett H. 
Z aw artka 1 dla gości ..W ojtek4'. Sędzio 
wał p. Latoś. b. dobrze.

Mistrzostwa Polski
w lekkoatletyce kobiece!

P rzy  słabym  zaintresow ani u publicz­
ności rozpoczęły się w sobotę w Bydgo­
szczy lekkoatletyczne m istrzostw a Polski 
pań. N a sta rc ie  stanęło 68 zawodniczek 
z 8 okręgów.

F in a ły  pierwszego dnia. były następu 
jące: k a la  W ajsów na (B oru ta  Zgierz) 
1J 80. 2) Cejzikowa (Z. & Katowice) 11.6 
3) Sadkow ska (Grudziądz) 10.10. Skok w 
dal z m iejsca — W ajsów na 2.69. 2) Z iół­
kow ska (Stadion Chorzów) 2.28, 3) K ro-

m erów na (AZS Lwów) 2.28; 60 m tr. - -  
Książkiewiczówna (K PW . Pom orzanin) 
82. 2) Staruszkiem iczów na (Sokół G ru ­
dziądz) 8.4, 3) Lubiezówna S.7

Skok wdał z rozbiegu - Wencel "'na 
(Skra W arszaw a) 5.21, 2) Książkiewiczńw 
na 4-91. 3) Lr.fciczówna.

W Y N IK I DRUGIEGO D M A  ZAWODÓW
Oszczep: Cejzikowa 32 ra. Dysk. W aj- 

sowna — Zgierz 40:13,2 2) Cejzikowa 38.40 
nowy rekord okręgu śląskiego. 4X100. 1)

Sokół G rudziądz. 200 m tr. S taiuszkiew t- 
czówna 27.8. 2) Lubicz. 800 m tr H o isu n a  
nów na (H asm onea Lwów). W ogólnej 
p u n k tac ji zwyoiężył Sokół Grudziądz 164 
pkt., 2) AZS. Poznań.

6-dniówka kolarska
ZAKOŃCZONA.

W Chorzowie w niedzielę po południu 
■zakończona została m iędzynarodowa 6- 
dniówka, zorganizow ana przez Stadion w 
Chorzowie. P ierw sze miejsce niespodzie­
wanie zajęła p a ra  Rmrański — W yglen 
da (Stadion Ruch) 456 pkt. 7) W awrzynki 
— W aloszek (U nia Sosnowiec). 9) Kop­
czyński — K rzysztoffzyk (U nia Sosno­
wiec).

O w ejście do ligi
W dniu  wczorajszym odbyły sic dal-

sze spotkania  o wejście do ligi. W yniki 
były następujące:

BRYGADA -  NAPRÓD 1:1 (l:i).
W L ipinach m istrz Śląska Naprzód 

spotkał się z częstochowską B rygadą m i­
strzem  okręgu kieleckiego. Mecz i-o nie 
ciekaw ej grze zakończył się wy ni Kiom 
rem isow ym  1:1. B ram ki s trze lili: Tauber 
dia Naprzodu i M auer dia: B rygady.

H C. P , (Poznań) -  UNION TOURING 
(Łódź) 3:4 (1:1).

POLONIA (W arszaw a) — GRYF (Toruń) 
4:4 (2:2).

RUCH (Brześć)—W KS. (Grodno) 2:2 (2:11

C racovia— AKS. 1:1 (1:0)
MECZ LIGOW Y.

W K rakow ie odbył ■się mecz iigowy 
C racovia — AKS.. zakończony w ynikiem  
rem isow ym  1:1. C racovia g ra ła  siaho. — 
AKS. zasłużył ua  zwycięstwo. Bram ki 
strze lili: Góra d la  Cracovi i W os tal Ula 
A. K. S.

Odrzucony protest
M ISTRZA PIŁ K A R SK IE G O  ZAGŁĘBIA

■Jak swego czasu pisaliśm y, RK.S. Za­
głębie z Dąbrowy złożyło protest w .-pra 
wie meczu z Częstochowską B rygadą to- 
zegranego w D ąbrow ie zakończonego wy 
nikiern rem isowym  1:1. WG. i D. okręgu 
kieleckiego protest Zagłębia odrzucił i 
dopuścił B rygadę do dalszych rozgrywek 
o wejście do ligi.

Zagłębie od decyzji tej odwołało »ią 
jeszcze do zarządu okręgu. Nie ulega jed 
nak  wątpliwości, że protest nie będzie u- 
w zględniony.

g. PHILLIPS OPPEMHEIH

Kuszące oczy 
zbrodniarki

P ow iett Kryminalna

BO.
— A więc o w pół cb dziesiątej 

Przeszedł przez pokój, rzucił okiem na 
kilka zapisanych kartek. i skinął gło­
wą.

— Sądzę, że nie wiele poprawek bę 
cizie tu potrzeba. — zauważył — zbie 
rając kartki i oddając je Markowi — 
niech się pan niemi zaopiekuje.

— Natychmiast schowam je pod 
klucz- — przyrzekł Marek — o i<e pój 
dzie pan zemną do poko'u szefa. — 
zobaczy pan, gdzie będą leżały.

— Sądzę że tak będzie najlepiej.
W kilka chwil później dwaj męż­

czyźni pożegnali się.
Przed domem Marek zatrzymał 

się na chwilę aby zapalić papierosa — • 
panna Moreland .którą spotkał ua 
schodach, wyciągnęła do niego rękę

— Proszę niech mi om  da p a .n o ro  
sa — poprosiła co go trochę zdziwi ło

Otworzył szvbko papierośnicę Mia 
ło już odejść, dziękując mu rumem 
gdy nagłe ją zatrzyma! W oh-ni u 
czarnego kapelusza twarz jej wyda w a 
fa się bledszą, nłź zwykh*. nietrial tret

gicznie znużona.
—Czy mógłbym panią odwieźć? — 

zapytał — mam tutaj samochód, jeśli 
to nie przeszkadza pani iż jest tylko 
dwuosobowy.

To bardzo uprzejmie z pana stro 
ny — rzekła z wahaniem —zastana­
wiam się właśnie, czy mim sobV pcz 
wolić na taksówkę. Powietrze w- Uch 
ciasnych pokoikach czasami wprost 
mnie dusi.

— Ale nie zrobi pani '..go — n i i »- 
gał z uprzejmą natarczywością. Musi 
pani pojechać zamną.

— Mieszkam wr Battersea — powie 
działa — Cyril Mansions. Właś '.wie 
nie jest to bardzo daleko koło onrhi- 
mentu i w dół ku bulwarom. Pomógł 
jej usiąść na niskim, eleganckim sie 
dzeniu w jego Polls —- Roycie i ruszy 
li natychmiast. Wktdtca jednak znów 
sie wyprostowała Już teraz wilgolny 
wiaterek okrasił nieoczekiwanym ru 
mieńcem jej policzki £ do oczu wracał 
blask.

— Czy pan jest t-ę-rn Van Stralto 
nem. o którym czyta r?ą w gazetach—

zapytała — graczem w piło i m hone 
rem i jeszcze czemś w tym rodzaju?

— Przypuszczam, że lak. Ale w i­
dzi pani. porzucam teraz złe drag. me 
go żywota. Dotychczas nie miałem bar 
dzo wyczerpującej pracy, ale mam na 
dzieję, że nie długo dadzą mi więcej 
do roboty.

— Nie miała bynajmniej out u/..ja 
stycznej miny.

— Sama praca, gdy się nie ma w 
życiu nic po zatem, jest tylko wstrętną 
orką— rzekła bezbarwnym tonem
na szczęście dla pana, ma pan jeszcze 
inne życie. Pańskie życic, w którym 
są tylko rozgrywki, może się wyda­
wać czasami nużące, ale w każdym ra 
zie pozbawione jest tragedii.

— T ra g e d i i?  — powtórzył.
— Tragedii samotności — wyjaśni
— Przez chwilę czuł się pruwie 

zmieszany goryczą, jaka zabrzmiała 
w jej glosie.

— Ale przecież pani życie jest pod 
każdym względem wyjątkowe. Mówią 
o pani wszędzie jako o niezwykłej 
istocie. Pracowała pani z tak interes a 
jącymi ludźmi i pracowała tak do?ko 
nale. .

— To prawda- przyznała — ale 
mam lat 30 i jestem zwykłą kobietą

— Ohce pani przez to powiedzieć, 
że nie jest pani ani zaręczona ani za­
mężna. ani nic w tym rodzaju — za 
pytał troche niezręcznie.

— To właśnie chcę powiedzieć — 
potwierdziła — chciałabym aby tyło  
inrmzej.

Zwykłe banalności siały się ju i

niemożliwe. Nie mówił nic, dopóki ria 
dojechali do mostu 

— Ale ma pani przyjaciół, prawda? 
— zaczął znowu.

Czemu nie pracować mniej a wię 
cej trochę wychodzić, W. ten sposób 
poznaje się łudzi.

— To mają być poszukiwania sta­
rej panny — rzekła szyderczo — dzię 
kuję bardzo. Byłoby to  dla run la 
wstrętne. Nie znosiłabym siebie, przy 
gotuwującej się do tego obrzędu fry­
zującej włosy według ostainioj mody, 
wydającej na suknie więcej pieniędzy 
niż mogłabym sobie p ozw olić  i sta 
rającej się spodobać ludziom, który,'U  
bym praw dopodobn ie nie lubiła.

  Czv pani mieszka sama? — za
p y ta ł .

— Tak. Mam salonik, i jeszczo 
miejszą sypialnię, pokój kąpielowy, 
przez którego drzwi trudno wogóle sie 
przecisnąć i maleńką kuchenkę- Je 
są moje pokoje... tam na górze tego 
domu — pokazała przed siebie, drapię 
się tam teraz, a jeśli wogóle m: się 
coś przytrafi to to, że za godzinę lub 
dwie siądę do autobusu, pojadę do re 
stauracii. zjem sama obiad — i wrórę 
prędko z powrotem. O ile nie dojdzie 
to do skutku... poprostu ugotuję sobie 
jajko i pójdę spać. Jutro raco. przyjdę 
znowu o oznaczonej godwnie do Carl­
ton House i wystukam na maszynie ra 
sztę przygód pana Hugers »na.

d. c. n.
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Przy ognisku w Okradzionowie
P o ż e g n a n ie  p ie r w s z e g o  tu rn u su

W ub. sobotę wieczorem aa uroczej 
polanie w lesie okradzionowskim od­
było się tradycyjne juz ognisko pozcg 
nalne, zorganizowane przez obozu\yi- 
czów pierwszego turnusu, którzy wna- 
srue tego i następnego dnia opuszczali 
Ukradziono w
po 10'dniowym w nim  pobycie, aby 
ustąpić miejsca nowemu turnusowi.

Na ognisko okradzionowskie przy 
byli goście z Zuglębia z wicedyr. W oj­
ciechowskim na czele.

Po rozpaleniu ogniska w obecności 
103 obozowiczów i kilkuset mieszkań­
ców Okradzionowa na wstępie tej u- 
roczystośai przemawia! kierownik obo 
zu p rof. Stankiewicz, żegnając uczest 
m ków obozu. W ich zaś imieniu za do 
brr zorganizowanie obozu podziękował 
p- Zagurba dyrekcji Ubezpieczalui } 
kierownictw u obozu w szczególności 
zaś kierowniczce p. H . Ilanianluewi- 
czowej, której wręczono kwiaty.
Z liolei odbyli/ się popisy artystyczne;

Żegiestów Zdrój
Droga do uspokojen ia  starga­

nych nerwów
Sezon w Żegiestowie w całej pełn:. 

Uroczy ten zakątek je s t położony na 
wysokości 46,5 m. nad poziom m or/a. 
otoczony góram i pokry tym i lasami 
szpilkowym i, posiadający źródła lecz 
nicze, k tórych wody służą nie tylko do 
picia lecz także do kąpieli kwasowo- 
węglowych naturalnych  uraz borowiny 
ściągają ro je kuracjuszy ze w szystkich 
dzielnic Polski a naw et z zagranicy. 
Jeżeli dodamy do tego kąpiele rzeczne 
w Popradzie nadzw yczaj orzeźwiające, 
i nie pozbawione pow ażnych wartości 
leczniczych to nie będzie d ziw n y  p.. że 
jenopatrzeć jak  Żegiestów nie będzie 
mógł pomieśnie tych wszystkich, kb>- 
rzv  dążą do niego, aby zaznać prawdz< 
wego wypoczynku po trudzie i gwarze 
wielkom iejskim .

Gdyż napraw dę kto pragnie spoko 
ju  i ciszy, kto chce nasycić się ożyw­
czym pow ietrzem  i przeoięknym i wodo 
kam i. ten ma najidealm ejsze w aiu t ki 
i możliwości do tego w łaśnie w7 Żegie 
stówie Zdroju

C harak terystyczną cechą Żegiesto­
wa Zdroju jest przytem  to, że widzi .-nę 
tu ta j stale jednych i tych samych lu ­
dzi, co je s t najlepszą rękojm ią wielkich 
za let uzdrowiska. Pomiędzy wielu inny 
mi przyjeżdża tu ta j np. od la t  30 prze 
m iła staruszka, pełna życia tem pera­
m entu p. St., k tó ra  z wdzięczność, za 
zachowane zdrowie w ystaw iła *.rt 
jednej z przy legającej do deptaku  zdro 
jowego gór piękną sta tuę  M atk Bo­
skiej w uroczym ujęciu i obramowaniu 
drzew zwłaszcza przy  wieczornym 
oświetleniu je j elektrycznością. Te 
w lasm e rok rocznie pow racające rze­
sze kuracjuszy są najw ym ow niejszym  
dowodem skuteczności k a ia c y j żcJle- 
stow skich .

Ale Żegiestów jest nie rylko dla s ta r  
szych i chorych. J e s t  on także rajem  
dla młodzieży i dzieci, od których cię 
tu ta j w prost roji.

Urozmaiceniem sezonu są  różne 
a trakcje  i im prezy ja k  o rk iestra  dyr. 
K ochanowskiego z K rynicy, tenis wy 
moczki w Pieniny i okol. z M uszyną 'i 
K rynicą włącznie, brydż, dancingi, moż 
ność up raw ian ia  sportu  kajakow ego i 
t. p.

D yrekcja w osobie energicznego p. 
inż. K azim ierza K rukierka, k tó ry  we 
w szystko w ejrzy, wszędzie jes t obecnie 
s ta ra  się wszelkimi sposobami uprzy­
jemnić pobyt w Żegiestowie Zdroju

K to więc chce uspokoić stargane 
nerw y, praw dziw ie odpocząć i zdrowie 
swe podreperować za tan ie  pieniądze 
ten niech nie zwleka i przyjeżdża 4u- 
tai.

R. M

w których wzięli udział pp.: M erla 
(deklam acja), Łykow a (monolog prze 
kupki), chór pod batutą p. Pietrzyków  
skiego, kw artet wokalny z p. Boga- 
czówną w partii solowej, Wł. Żarno 
wielki (monolog) i H elenka Krązów- 
na (taniec i deklam acja). Ponadto by­
ły jeszcze tańcu zbiorowe, które p rzy ­
jęto z uznaniem.

Kiedy piszemy te słowa, drugi już 
turnus rozpoczął swój niew ątpliw ie 
miły pobyt w Okradzionowie.
Ogółem w  ciągu obecnego lala pi z e j­
dzie przez obóz okradzionouski o1co}o 

600 ubezpieczonych,

przez obóz zaś nadm orski, także przez 
Ubezpieczalnię zorganizow any — oko 
ło 700 osób.
Razem mięć w  obozach sosnowieckiej 
Ubezpieczalui Społecznej spędzi urlo­

py  1500 osób.
Jeżeli się do tego doda kolonie i 

półkolonie Ubezpieczalni dla dzieci, i o 
cyfra ta  wzrośnie do 2500 głów.

Je s t to wcale spora grom ada ludzi. 
Ponieważ obozy cieszą się coraz więk 
szym powodzeniem, istn ieje  zam iar po 
większenia ich liczby i urządzenia ich 
w różnych punktach kraju .

Wisielec w lesie
Sam obójstwo w Zagórzu

D nia 3 bm. w ydalił się z domu miesz 
kaniec Klimontowa- A ntoni S tańczyk, 
ostatnio znajdujący się bez pracy

Stańczyk, jako bezrobotny żył w 
skrajnej nędzy, nie mogąc wyżywić ,-0 
dżiny.

Zrozpaczony błądzi !:> ka dni po 
Zagłębiu, szukając w yjścia z ciężkiej

sytuacji.
Widocznie wobec doznanego ziwo 

du> postanowił rozstać się z życiem
W czoraj S tańczyka odnaleziono w 

lesie to w. Sosnowieckiego pod. Zagó­
rzem, wiszącego na jednym  z drzew.

Zwłoki samobójcy przew ieziono do 
kostnicy.

Wiadomości bieżące
Pon.edz

Lipiec

Dziś: Jana G w.
Jutro: Małgorzaty 
Wschód słońca: 3,28 
Zachód słońca 19.54

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁO B IE: C iotka K arola.
P A T R IA : Skam ieniały las
E D E N : F redek  uszczęśliwia św iat

Przygodny rom ans
R IA L T O  2 dni w ra ju  i Ta albo żadua ~  -

Strajk okupacyjny
W CEGIELNI URBAŃCZYKA

S tra jk  o k u p ac y jn y  w ceg ie ln i L ib a n  
ezyka w Z agórzu  trw a  w dalszym  ciągu. 
S tra jk  m a przeb ieg  spoko jny .

Wybili okno wystawowe
W S K L E P IE  RZEŹN IC ZY M .

N ocy w czora jszej przy ulicy K iłitisk ie  
go w Czeladzi rozległ się brzęk tluczo 
nych  szyb. O kazało  się, ze ja cy ś  n ieznani 
sp raw cy  w y b ili okno w ystaw ow e w sk le­
pie rzeźn iczym  L R u sin k a . F o lic ja  pro­
w adzi dochodzenie w sp raw ie  w ykrycia 
spraw ców  łobuzersk iego  w ybryku .

Dwa wypadki
PR Z Y  PRA CY .

Nocy wczorajszej wydarzyły się dwa 
nieszczęśliwe wypadki przy pracy. V. 
Hucie Staszic iłległ wypadkowi robotni* 
Jan Krupowicz, natomiast w fabryce 
Kulczyńskiego robotnik Adam Stróżka —

R an n y ch  robo tn ików  przew ieziono ło 
sz p ita la  ce n tra ln e g o  U bezpieczalu i Spo 
łecznej w  Sosnow cu.

Chciała się otruć
E S E N C JA  O CTO W A .

W czo ra j u siło w ała  popełn ić sam obój­
stw o B ro n is ła w a  P isko rczykow a, zam. 
p rzy  u l. P io trk o w sk ie j 9 w Sosnowcu.— 
D en a tk a  w y p iła  szk lankę  esencji octowej

W  s ta n ie  dość ciężk im  przew ieziono 
jg  do sz p ita la  U bezpieczaln i Społecznej. 
Pow ód rozpaczliw ego  k ro k u  F iskorczyko- 
wej — n ie zn a n y .

Echa sam osądu
w  Dąbrowie

Przed kilku dniam i p isahśm j o 
krwawej m asakrze na ulicy w Dąbro­
wie w  czasie której, na tle nieporozu 
mień osobistych został w okropny spo 
sob pobity przez braci Śmiechów miesz 
kamee ulicy Legionyw, Sobieraj

Sobieraj pokłuty nożami w okrop­
ny sposób, zm arł w szpitalu św. Bar- 
bary . j

irzy pielgrzymki
L IG I K A T O L IC K IE J.

Bo C zernej — w niedzieli; 8 s ie rp n ia  
do k la sz to ru  OO. K arm elitów  położone­
go w p ięknej p o k ry te j la sam i, g ó rzy s te j 
okolicy. W yjazd  spec ja lnego  pociągu i  

K atow ic 8 s ie rp n ia  rano . pow rot wieczo- 
te io . P o sto je ; B ogucice. Szopienice i My 
slow ice. C ena u d z ia łu  ty lko  2.80 zt.

Do K alw aD i Z ebrzydow sk iej — 3 dm o 
wa, u a  jub ileuszow e uroczystości k o ro n a­
cji C udow nego O brazu  M atki B oskiej.— 
W yjazd  pociągu  z K atow ic  w czw artek  
12 s ie rp n ia  ran o , pow rot w niedzielq 15 tfc 
s ie rp n ia  w ieczorem . P o sto je : Szopienice, 
M ysotw ice. B rzezinka. K osztow y. Tm iebn 
C hełm  i B ieruń  N. C ena I, (działu ’w y­
nosi 4 zł.

Do Częstochow y — w św ięto  W niebo­
wzięcia N ajśw . M arii P a n n y  S p ec ja ln y  
pociąg  w yjedzic z K atow ic w n edzie lę  U) 
s ie rp n ia  rano , pow rót tegoż d n ia  Wieczo­
rem  P osto je : Bogucice. Szopien ice i S o­
snow iec. C ena udzia łu  5 zł.

Z głoszenia p rz y jm u ją : w K ató w ,each. 
L ig a  K ato lick a , ul. M. P iłsu d sk ieg o  78, 
teł. 306.52 i 315.30. K onto  PK O . rir. 307.693 
B iu ro  ..F rancopo l“ ul. D w orcowa 18. 8 -a 
K. K ończak, u l Św. J a n a  1—3. F-a K. 
S ch ae fer, ul. Br. P ie rack ieg o  12. w C ho­
rzow ie: B iu ro  ..O rbis” ul. W olności ‘24,
w Sosnow cu: B iu ro  ,.O rbis“ ul 8 M aja 23

— C H O RO BY  W  SOSNOW CU . W  ub.
ty g o d n iu  zanotow ano w Sosnowcu n as tę - 
MUące w ypadk i zachorow ań i zgonów: 
[donica 5. od ra  13. róża 4, k rz tu s iec  3. g ru  
flica  4. n ag m in n e  zapal, p rzy u szn ej i ró ­
życzka 1. zgonów 2. d u r  b rzuszny  1.

-  ZA RZA D  Z W IĄ Z K U  C ZELA D ZI 
R Z E M IE ŚL N IC Z .E J C H R ZĘ ŚC I .1 A \ -  
S K l E j  w  SOSNOW CU zaw iad am ia  wszy 
stk ich  czeladników  s to la rsk ic h  i zfiwo 
dów po k rew n y ch  zrzeszonych i n ie  zrze 
szonych. dyp lom ow anych  i n iedyplom o- 
w;mycli_ że dziś o godz_ 20 w lo k a lu  Zwią 
zku C zeladzi R zem ieśln iczej w Sosnow 
cu, ul. P iłsu d sk ieg o  IG odbędzie sic ze ­
b ran ie . na k tó ry iu  om aw iana będzie sp ra  
wa um ow y zbiorow ej.

.. M. ;vj * . 7 /
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Rozbudowa Kielc
259.1109 ZŁ. NA A K C JĘ  B U D O W L A N A .

N a sk u te k  iu te rw e a c ji  de leg ac ji za rzą  
d u  m ie jsk ieg o  w W arszaw ie . B ank Gos po 
d a rs tw a  K ra jo w eg o  p rzy z n a ł kom ite tow i 
rozbudow y m. K ie lc  K ontyngent w wys* 
kości 200.000 zł. na p o p ie ra n ie  budow nie- 
tw a m ieszkaniow ego. P ozosta łość z kon­
ty n g e n tu  kom ite t zarezerw ow ał n a  kap i- 
ta lu e  rem o n ty  dom ów  w iększych o p rze­
w ażające j liczbie m ałych  m ieszkań , o ia*  
u a  polepszenie ich w y p o sażen ia  przez za­
p ro w ad zen ie  in s ta la ry j  sa n ita rn y c h .

Odnawianie dom ów
O E ST E T Y C Z N Y  W Y G LĄ D  K IE L C .

W  K ielcach  w skutek  szeroko prowadzi* 
nych  p rac  przy rem o n tach  i odśw ieżan iu  
kam  mnie, z likw idow ane zostało  ca łk o w i­
cie bezrobocie w śród m u ra rz y  i pom ocni
kow m u ra rsk ic h  o raz  w śród  c ieśli i zdu­
nów.

Rów nież w pozosta łych  m ia s ta ch  ora*  
m iasteczkach  woj. ikeelek iego  są w pel 
iiym  toku  robo ty  przy  o d n aw ia n iu  do ­
mów m ieszkalnych^ Na w yróżn ien ia  zasłw 
g u ją  o sada Szydłów  i C h m ie ln ik  w po w, 
st»pn ick iu i.

 OQO------

<k) IN S P E K T O R  P R A C Y  W  K IE Ł - 
CA C H . O kręgow ym  in sp ek to rem  p rac y  w
K ielcach , m ia n o w an y  zo sta ł inż. J a n  M a­

c ie jew sk i. b. obw odow y in sp e k to r  p ra c y  
w R ad o m iu  .

In sp e k to r  M acie jew sk i o b ją ł jo® u rzę ­
dow anie.

(k) STA N  Z A T R U D N IE N IA  N A  RO­
BOTACH M IE JS K IC H . P rz y  ro b o tac h  
ulicznych w od.-kanał, i oczyszczaln i ści« 
ków za rząd  m ie jsk i w K ielcach  z a t r u d ­
n ia  548 robo tn ików . Z ch w ilą  p rz y s tą p ie ­
n ia  do re g u la c ji rzek i S iln ie y  s ta n  te a  
zw iększy się  o 20 za tru d n io n y c h .

(k) O P IE K A  N A D  D Z IE Ć M I I M U F
D ZIEŻA . D zia ła jąc y  pod przew odnic­
tw em  ks. pp łk . C ieśiin sk iego  m ie jsk i ko­
m ite t pom ocy dzieciom  i m łodzieży W 
czasie od l  g ru d n ia  ub. r. do dn. 30 czerw  
ca br. dożyw iał m iesięczn ie 268S dzieci. 
O gólny  koszt te j ak c ji w yn iósł 12.889 ii. 
zaś koszta a d m in is tra c y jn e  zaledw ie 23ł 
złote.

W  okresie  w ak acy jn y m  k o m ite t zo rga 
n izow ał ko lon ie  le tn ie  d la  700 dziew cząt 
i 833 chłopców . K oszty  u trz y m a n ia  na 
ko loniach  p o k ry te  zostaną z funduszów  
o trzy m an y ch  w fo rm ie  subw encji od wo­
jew ódzkiego  k o m ite tu  PDM  . dochodu * 
im prez  podczas „T ygodn ia  dziecka", kwe 
sty  u liczne j, lo te r ii itp .

f̂ SSl n k m fl pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje Ci 
9 J # ! a # l I I I #  rozrywkę, ono Clę uczy,Informuje I Jest
Twoim przyjacielem, co Clę odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Express Zagłębia" zjawia się w domu Twoim na „dzieft 
dobry".

„EXPRES ZAGŁĘBIA'1 w prenumeracie kosztuje miesi ta n k  
z odnoszeniem do domu tylko z ł, 2 . - ,  A wiyc zaprenumeruj 
natychmiast s h s s e ^ ^ ^ s t
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Huragan w Kieleckim
PRZEWRACAŁ STODOŁY

Nad Kielecczyzną przeszła znowu 
gwałtowna turza , połączona z ąradera. 
wichurą i piorunami.

Podczas burzy, jaka  przeciągnęła nad 
gminą Górno, padał grad wielkości gołę­
biego jaja, który zniszczył plony na prze 
&tr>eni około 4W) ha w 40 procentach. — 
Mniejsze szkody poczyniła burza we 
wsiach K rajno i w Woli Jachowej, gdzie 
'huragan przewrócił dwie stodoły i po 
zrywał dachy z domów.

We wsi Takaronia, pow. kieleckiego 
Jadw iga Nawrot, powracająca z pola z 
macy, schroniła się podczas burzy do dc 
mu W awrzyńca Tekla. W pewnej chwili

Kino-teatr „EP£N“
T film: I film;

Fredek uszczęśliwia świat
W roi. gl. Czaplicki. Loda Halama 

Wesołowski. Fertner i inni.
I I  Arcyzabawna komedia wiedeńska

, Przygodny romans
W roi. g l:  Olga Czechowa. Gusii 

Huber i Leo Ślęzak.
Początek I  seansu o godz. 5 pp. w 

niedzielę o godz. 3 pp.

piorun uderzył w dom Tekla, zabijając 
Nawrotową i ciężko raniąc dziecko w ła­
ściciela domu.

R A D I O  »
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek 12 lipca.
6 15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorzę“. 

6.18 Gimnastyka 6.53 Płyty. V.G0 Dziennik 
poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Przerwa. 11-57. 
Sygnał czasu 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 P raca gospodyń w czasie żniw Po 
gudankr.. 12.25 Płyty. 12.40 Od warsztatu 
do warsztatu. 13.00 Przerwa. 15.46 Wiado 
mości gospodarcze. 16.00 Pogadanka dla 
dzieci. 1615. Recital fortepianowy. 16.45. 
Zagadkowi ludzie felieton. 17 00 Koncert 
ork. 17.50 Polowanie na ludki. 18.00 Pro 
gram  na jutro. 1805 Płyty. 18.50 Pogadan 
ka aktualna. 19.00 Aud>cja strzelecka. 
19.40 Czy umiesz pływać 1950 Wiadomo® 
ci sportowe. 20 00 Muzyka taneczna. 21.45 
Pan Ryś z Pam iątek Soplicy. 22.00 Kon­
cert. 223.5 Muzy kam eralna. 22.50 Wiadomo 
ści dziennika 2300 Program y lokahie.

KATOWICE.
Poniedziałek. 12 lip^a.

6.00 Sygnał ezasu i yiesu poranna. u 0 ! 
Polska kapela ludowa 12.15 Wiadomości 
bieżące 12.20 Życie kulturalne Śląska 12.25 
P łyty  gramofonowe 13 00 Koncert życzeń 
13.15 P ły ty  gramofonowe. 15.30 Poradnik 
sportowy dla robotników przemysłu eicż 
kiego. 15.43 Wiadomość* giełdowe. 1800. 
Ogrodnik śląski. 18.15 Muzyka symfomcz 

I na. 18.45 Wiadomości sportowe lokalne. 
22 55. M rcyka kam eralna z Warszawy.

Kino ..RIALTO". Warszawska 18
EUG. BODO, H. (ł ROSSÓW NA. FE R TN ER  GRABOW SKI I SIE

LA NSK I
w najlepszej komedii polskiej, k tó ra  zmusi W as do łez ze śmiechu p t.

2 DNI W RAJU
II  film  GITTA ALP AR

w przepięknej operetce film ow ej

TA ALBO ŻADNA
Pocz. I  seansu o r,.30 w niedzie lę o 3.

Dla restauracji i mieszkań
chłodnie elektryczne

dostarcza sklep Elektrowni, Piłsudskiego 18. 
Ceny od zł. 655.

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA  
w  ZAGŁĘBIU D Ą B R O W S K IM  8. A

<><*
K in o - T e a t r

„PATRIA"
L. M a r c i n k o w s k i  

i S-ka 
w Sosnowcu

iliwniej kino

o<>

Leslie Howard i Bette Davis
w tdmie p. Ł

S K A M I E N I A Ł Y
L A S

Bilety od 25 gt.

1
DZIŚ

CIO
Nie pukać, nie 
jesteśm y w ,,Ki 
W roli ciotki P .

KINO „ZAGŁĘBIĘ" 1
L DZIS

3 LA
eważ wszyscy 
..Ciotki Karola” 

W iist. Ode mar

Słynna angielska farsa sceniczna p.1

TKA KARt
dzwonić, nie ma nas w demu. poni 
nie ZAGŁĘBIE*4 i śmiejemy się z 
AUL K EM P w pozostałych rolach, Ida 

i inni.

Pocz. seans o godz. I-tej Ceny miej sc od 25 gr. Sala dobrze wentylowana

Czy jesteś członkiem  
L O. P. P.

KOZALA WŁADYSŁAW zgubił k?iąż- 
Kę wojskową wydaną przez PKU. Kic-lce 
SZWAJGER ICEK. Modrzejowska 25 zgu 
bil książeczkę wojskową wydaną prze* 
PKIT, Sosnowiec.

Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom iużyuicrotti IłaezewtAieiiiu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość,Niestety inasgyiia 
ta, jak ją nazwali „bcha4*. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Urybskiego rei Gu- 
terroana i Beatę Krynicką, kior&j udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw 
tórua próba wykradzenia tej sęeśęl za- 

, kończyła się śmiercią Griywaka. w któ­
rego willi zamieszkiwali rhwibmo Bu<- 
sk) i Haczewski. W kilka dni potem Ha-

.ewski został porwany ua uliey i wy­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa <i- 
•esztowała Burskiego.

— « 0 0 ------
115)
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Potwór w  ludzkim ciele.

— Dobre i to — powiedział do sie­
bie Grochulski, znalazłszy się za b ra ­
m ą więzienia. — Trzebaby być ezłowie 
kiem bezgranicznie naiw nym , aby po 
pierwszej wizycie obiecywać sobie cos 
więcej Ju ż  sam fakt, ze B urski nie ro 
b il przede mną żadnej tajem nicy ze 
swego w ynalazku, przeszło m oje n a j­
śmielsze oczekiwania. Na razie dam 
mu czas do nam ysłu, a za drugą b y t­
nością poda mu się nową porcyjkę re- 
welacyj. Zaopatrzę się w nowy liścik 
od narzeczonej. Muszą tam być zaklę­
cia. rozpacz i różne temu podobne, e­

fektowne bzdurki. A jeśli do tego do­
łączę porcję zastraszających nowinek, 
naprzyklad o to rtu row aniu  Haczew 
skiego, pan  inżynier nie powinien się 
długo w zdrygać przed zdradzeniem 
miejsca przechowywania planów uc­
hy — Zapalił papierosa i zadowolo­
ny z siebie, ruszył raźno  -w stronę 
śródmieścia.

— Obawiam się tylko, aby K rynic 
ka nie zmieniła swych zeznań mo­
nologował dalej. — Nigdy, nie jest 
wiadomem. co w  taką kobietę może 
wstąpić. Po pierwszym  odruchu chęci 
okru tnej zemsty, może p rzy jść  roztkli 
wicnie, żal i diabeł sam wie, co jeszcze 
może na broić. A t,o byłoby fatalne. No 
ale nie trzeba z góry uprzedzać fak­
tów, które, m iejm y nadzieję, praw do­
podobnie nie zaistnieją. Nie znaczy to 
bynajm niej, ażebym przy najpom yśl­
niejszym  nawet załatw ieniu spraw y 
m iał zrezygnować z odwdzięczenia się 
za je j zdradę Poczekaj, żmijo... już ci 
twój szef zapłaci za wszystko, jak  na 
leży...

Po tych krótkotrw ałych refleksjach 
m yśli adwokata Grochulskicgo znów 
zwróciły się do Burskiego, a przede 
wszystkim  .iego narzeczonej, Jadw ig i 
Pruchnickiej.

— Ładna bestia, to n ie ’nla co. Te 
oczka, ta huzia, i te usta... — mlaskał 
z zadowolenia. — A przy tym  musi 
być diabelnie nam iętna. Oh!. — we­
stchnął i jego w yblakłe oczy rozpali­
ły się uczuciem pożądania. — Św ietny 
aust ma pan S tanisław . Ale kiep je­

stem, jeśli nie zdołam zdobyć serclusz 
ka tej rozkochanej dziewczynki, he, lie 
he! — zarechotał, zacierając dłonie z 
zadowolenia. — Trzeba przeciez pocie 
szyii zrozpaczoną kochankę, he, he, he 
I dobrze pilnować... mogłaby się je­
szcze sprzeniew ierzyć panu B urskie­
mu i chłop miałby na tam tym  świecie 
do mnie pretensje, he, lie, he...

— Kocha go szalenie, to pewne 
rozm yśla! dalej — A przy takiej mi­
łości zdobędzie się na każde poświęcę 
nie. Posiadam  przecież pierw szorzęd­
ne argum enty, aby jej tra fić  ch> roz­
sądku... Zresztą nie będzie mieć wy bo 
ru: albo... lie, lie, he...

Tak rozm yślając, stanął na trarmva 
iovvym przystanku i pojechał w prost 
do Próchnickiej.

P rzyjęła go serdecznie, leoz nie bez 
tłum ionego niepokoju Nm m ożna się 
było tem u dziwić. Grochulski zdawał 
się być dla niej tym człowiekiem, ze­
słanym przez samą O patrzność w r.aj 
cięższych chwilach jej życia. Zresztą 
wierzyła niezłomnie, że ten człowiek 
notrafi dokonać wszystkiego Powie-

den, lecz nie znaczyło to bynajm niej 
aby m iała zatracić w iarę w to wszyst 
ko co jej był wczoraj powiedział. Ów 
niepokój w ypływał raczej z zacieka­
wienia i nie dał się boleśnie odczuwać

W  dodatku uśmiech szczerego zado 
wolenia, jaki nie schodził z oblicza ad 
wokata, pozwalał jej się domyślać, że 
spraw a uwolnienia Burskiego stoi na 
dobrej drodze.

Przeszli do saloniku. Byli sami, bo 
wiem ciotka Jad w ig a  wyszła, przed 
kwadransem  na miasto, po codzienne 
zakupy. Dziewczyna była z tego zado­
wolona, gdyż pragnęła swobodnej, nie 
skrępow anej rozmowy z adwokatem, 
co nie byłoby możliwe wobec obecno­
ści s tare j ciotki.

— Więc jestem znów u paru — u- 
śm iechnął się Grochulski zajm ując 
miejsce na małej, s tjlo w ej kanapce.— 
P an  Burski po powrocie może mieć do 
mnie pretensje z (ego pow odu.. ho, 
he* he... — śmiał się, co wobec wewnę­
trzn eg o  stanu Pruchnickiej i poważnej 
spraw y, w jak iej tu przychodził, nie 
bardzo było na miejscu.

— Przyzw yczajeni są do lego, jak  
lekarz do widoku najcięższymi ran  — 
uspraw iedliw iała Jadw iga  w myśli te 
go rodzaju zachowanie się adwokata. 
Tym  nie mniej jednak czuła się nieco 
urażona.

— Czy pan mecenas widział się ze 
Stachem'? — zapytała niemal szeptem 
spoglądając z niepokojem na Grochul- 
skiego.

— O tak., widziałem się, widziałem 
Pan Stanisław  przesyła pani moc ser 
deczjiych  pozdrowień i. ucałować... - -  
Szkoda tvlko, że jestem  trochę za sta­
ry, aby doręczyć tego rodzaju przesył 
kę... he, lie, he... — To ostatn ie zastrze 
zenie poczynił rozm yślnie, spodziewa 
jąc się milej reakcji ze strony młodej 
kobiety.

Rum ieniec tłum ionego wzburzenia, 
jak i w ykw itnął teraz na policzkach! 
Jadw ig i, wziął za zwykłe w takich ra­
zach , zach ęca jące  zażenowanie. T o  go 
-•im eb 1̂  i zachęciło  zarazem.

— Nie dziwię się teraz, że pnn 
S tanisław  usycha niemal z tęsknoty, 
bo praw dę mówiąc, ma do czego wzdy 
c h a ć . . Ma szelma gust, to praw da..

Te zbyt juz śmiałe słowa dom aga­
ły się w yraźnej reakcji. W szakże .Jhd 
wiga nie chciała za nic zrazić do s id ao  
tego niezastąpionego w tej chwili ezło 
wieka. S tara ła  się więc wmówić w srn- 
bie, że jest to tylko nieszkodliwa jo­
wialność, zrozumiała i nawet uspra­
w iedliw iona u ludzi w tym wieku. W  
każdym  jednak razie poprzednie zau­
fanie. jakim  obdarzała Grochulski ego 
iuż znacznie oziębło.

c- d. n.
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